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Narastający konflikt angiolsko-sowiecki sta-: 
nowi dzisiaj centralny problem calcj polityki 
międzynarodowej. Dominuje on nad wszystbie- 
mi iimemi zagadnieniami tej polityki, podobnie 
jak przed wojną światową dominował konflikt 
angieLsko-mlemiecki. Wszystkie inne zagadnie­
nia polityki międzynarodowej jakgdyby wirują 
Idokola togo centralnego problemu.
-ł Suure współzawodnictwo między 'Anglją a 
Rosją odrodziło się ped rządami boLszewików 
w formach ostrzejszych, niż kiedykolwiek, w 
■zakresie bez porównania większym, w napięciu 
iw calem tego słowa znaczeniu dramatyeznem. 
Współzawodnictwo to rozpoczęło się z począt­
kiem wieku ubiegłego, kiedy Rosja zaczęła 
przenikać coraz głębiej do Azji środkowej, a 
lAnglja przystąpiła do realizacji swoich zwy­
cięstw nad Bo kun] ją i prac przygotowawczych 
iwschodnao-indyjskiej Kompanji. Współzawo­
dnictwo to było głównym powodem wojny 
Krymskiej. Ono pozbawiło Rosję owoców jej 
zwycięstw nad Turcją w roku 1878. Ono wyra­
ziło się pośrednio w klęsce Rosji w Mandżurji. 
r Dopiero po tej wojnie, która przesiuięla sto­
sunek sił na korzyść cesarskich Niemiec, współ­
zawodnictwo angielsko-niemieckie nie tylko 
przysłoniło tamten stary konflikt, lecz nawet 
zneutralizowało go do tego stopnia, że Anglja, 
celom pozyskania Rosji przeciw Niemcom, od 
pamiętnego zjazdu Edwarda VII z Mikołajem II 
w Rnwlu w r. 1907, zawarła szereg umów z 
Rosją najpierw co do podziału Persji, potem co 
do Chin i Tybetu, wreszcie co do Konstanty­
nopola. i
j» ltoaja^ weszła uc, wojny światowej przedo- 
wszystkiem dlatego, że Anglja odstąpiła osta­
tecznie od swego stuletniego dogmatu, w myśl 
którego nie chciała ona dopuścić pojawienia 
się floty rosyjskiej na morzu Śródziemnem, 
więc także usadowienia się Rosji w Konstan­
tynopolu i nad Cieśninami. Natomiast Niemcy, 
opanowane myślą o zdobyciu Malej Azji i kolei 
Bagdadżkioj, zajęły jej rolę rygla, zasuwające­
go się przed nosem Rosji w Dardanolach.

Zgoda Anglji na zajęcie przez Rosję Kon­
stantynopola i cieśnin byia też głównym mo­
tywem wojennym Rosji. A cel ten utkwił tak 
głębrko w politycznej psychice rosyjskiej, że 
Milukow już, jako minister rewolucyjnego raą- 
Idu księcia Lwowa-, w słynnej swej nocie do 
państw sprzymierzonych, warował go jeszcze * 
całym naciskiem, jakkolwiek było jasnem, żo 
irowolucja już pozbawiła Rosję charakteru peł­
nowartościowego belligeranta i sojusznika, 
f Ten epizod ugody i  Anglją, zakończony dla 
Rosji 'tak tragicznie, spotęgował jeszcze stary 
kontrast między temi dwiema wspólzawodni­
cami o panowanie nad Azją. Obalona prze* r<v 
■woluoją nacjonalistyczna panująca warstwa ro­
syjska wyszła z wojny z poczuciem krzywdy i 
oszukania przez Anglję. Patrjoci rosyjscy, dzi­
siaj po cichu jutro zaś głośno, zarzucają An­
glji cały szereg injuryg, popełnionych przeciw 
Rosji. _ Więc najpierw Anglji przypisują taką 
taktykę polityczną w pierwszym okresie woj- 
tty, aby Rosja mimo zawartych z Anglją ukła­
dów do Konstantynopola dojść nie potrafiła. W 
tym  celu, zdaniem wielu Rosjan, Anglja wstrzy. 
mywała Rumunję od wystąpienia po stronie
koalicji zaraz z początku wojny, nie chcąc
v..* . . —

I przyśpieszać pogromu Austrji I ułatwiać Rosji 
jej pochodu na. Konstantynopol. Anglja sp u ­
ściła Rumunję ze smyczy dopiero wtedy, kie-: 
dy stało się jasnem, że Rosja o własnych si­
łach do Konstantynopola dojść nie .potrafi i 
kiedy zwycięstwa mocarstw cen-tralnycli stały 
się grożnemi dla samej Anglji. Dalej zarzuca­
ją Rosjanie Anglji, że kampanje w Dardanelach 
prowadziła rozmyślnie w taki sposób, aby łeb 
przypadkiem... nie zdobyć.

W każdym razie jest faktem, że dwództwo 
angielskie zaniechało decydującego szturmu na 
Dardanele właśnie w chwili, kredy obrona tu ­
recka była już całkowicie wyczerpana, a flota 
angielska odpłynęła, kiedy armaty tureckie 
stały już be* amunicji. Dopiero w trzy miesiące 
potem wznowiono operacje dardanelskie. kiedy 
tymczasem Niemcy zdołały już uzbroić Darda- 
nele swoją artylarją i dowieźć potrzebną ilość 
sprzętu wojennego. Jest przekonaniem Ro­
sjan — obojętne, czy obiektywnie słusznem, —« 
że Anglja poprostu nie chciała na serjo zdoby­
wać Dardanellów, aby ich potem, w myśl u- 
kładu z Rosją, nie być zmuszoną jej oddać. 

Trzeci wreszcie zarzut, podnoszony przez pa- 
trjotów rosyjskich przeciw Anglji jest, że jej 
wpływy dyplomatyczne przyczyniły się do wy­
buchu rewolucji, obalenia i zniszczenia dynn- 
stji. Wprawdzie ostatni ambasador angielski w 
Petersburgu, Buchanan, zaprzecza temu najso- 
lenniej w swoich pamiętnikach, ale do pamiętni­
ków, ogłaszanych za życia,, nie należy wyma­
gać więcej objektywnej praw-dy, niż z natury 
rzeczy może się w nich zmieścić. W każdym 
razie jest faktem ustalonym (ogłoszona kore­
spondencja), że Anglja już z początkiem roku 
1910 chciała pod pozorem celów leczniczych 
wywieźć carową z Rosji, przypisując jej zgubny 
wpływ na cara, że Anglja wreszcie sabotowała 
wszystkie usiłowania rządu tymczasowego 
Lwowa w celu ratowania dynastjl i wywiezie­
nia rodziny carskiej z Rosji. Ten drugi fakt 
potwierdzają wszyscy współdziałający wów­
czas mężowie stanu rosyjscy.

Jeżeli więc polityka bolszewicka nie tylko 
wznowiła konflikt rcsyjsko-angielski, lecz na­
dała mu niebywałą dotychczas ostrość i bez­
względność, to mimo woli poruszała się oma 
po li-nji uczuć politycznych całej Rosji. Nawet 
najbardziej antybołszewicko usposobiony emi­
grant rosyjski w głębi duszy sprzyja tej polity­
ce Moskwy, której celem jest zniszczenie świa- 
Łowładzfcwa angielskiego.

Chłop rosyjski, który o zagadnieniach poli­
tyki zagranicznej za rządów carskich nie mógł 
mieć najsłabszego wyobrażenia, to jedno wie­
dział zawsze, że mianowicie »Angliczanka<r 
wszystko psuje carowi rosyjskiemu, że każda 
wojna przychodziła do skutku dlatego, ponie­
waż »Angbczanka nagadała*. W wyobraźni ma­
sy ludu rosyjskiego Anglja od stu but blisko 
jest tą siłą ciemną i złą, która wszystko psuje 
i niszczy, z którą też potrzeba walczyć.

Wyobrażenie to jest zakorzenione tak głębo­
ko, że urzędowa propaganda w czasie wojny 
światowej, mimo wszystkie wysiłki, nie potra­
fiła wpoić w masy rosyjskie, iż wrogi om jest 
nie Anglik, ale Niemiec. Instynkt tych mas ka­
zał im przez cały czas wojny pojmować tylko 
jako przykre nieporozumienie, żo biją się * 
Niemcami, zamiast z Anglikami.

Na podłożu takich faktów, takiej tradycji i

takiej psycliologji politycznej, rozpoczęły so- ] miennych, ale dochodzącą 'do celów identycz- 
wiety swoją politykę ąnlyangielską, wychodzą- nych z celami nacjonalizmu rosyjskiego epoki 
■cą z przesłanek niewątpliwie zasadniczo od- carskiej. (s-i)

Juk Kindze sowieckie organizowały napady dywersyjne
na Polskę?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 17 lutego". Znamienny proces są­

dowy przewodnika band d/wersyjno-rabunko- 
wych na terenie Polski, Bazylego Żołnierzyka, 
dal bardzo ciekawy i rewelacyjny materjal, de­
monstrujący robotę naszego wschgd niego sąsia­
da.

Żołnierzyk dostał się w ręce władz bezpie­
czeństwa po napadzie na posterunek policji i 
dwór w Pużycach, gmina Lenin pow. łuninioc- 
kiego. • >r ■ i A. j- i *-

Pewnej nocy banda złożona z kilkudziesięciu 
ludzi, uzbrojonych w karabin maszynowy j 
krótkie ręczne karabiny, pod kradła się pod 
siedzibę posterunku policyjnego w Pużycach i 
zaczęła go silnie ostrzeliwać. Policjanci patro­
lowali wówczas okolicę, tak że na posterunku 
znajdował się jedynie dyżurny posterunkowy 
Machoń, który stawił jednak dzielnie czoło nie­
bezpieczeństwu, strzelając zapamiętale do na­
pastników. Banda cofnęła się i ruszyła na dwór 
p. Szałkiewicza, ostrzeiiwując go z karabinu 
maszynowego. Napadnięty stawił również dziel­
ny opór. Razem 7. jednym parobkiem okopał 
się p. Szałkiewicz wr ogrodzie i odpowiedział 
strzałami z broni myśliwskiej. Było, już z ni­
mi balrdzo źle, kiedy nadbiegła pomoc w oso-

splonęły. Banda zdołała ujść w lasy i schronić 
się za bezpieczrą granicę. Jedynym rezulta­
tem śledztwa było ustalenie, że między napa­
stnikami zn. jjcdwal się miejscowy włościanin 
Bazyli Żołnierzyk. Ale Żokuorzyk przepadł na 
długi czas bez śladu.

Dopiero po kilku miesiącach pojawił się on w 
rodzinnej wiosce. Wkrótce go aresztowano. — 
Obecnie stawał Żołnierzyk przed sądem okrę­
gowym. Nie przyznawał się jednak do winy. — 
Zgubiło go zeznanie towarzysza Terencjusza 
Germakowicza, który opowiedział następującą 
liistorję:

>Przekroczyliśmy razem z Żołnierzykiem gra­
nicę rosyjską, w poszukiwaniu zarobku. Żołnie­
rzyk szukał swego krewnego, głośnego w Rosji 
bandyty Romana Deliny.

Wpadliśmy w ręce bolszewickiej milicji. —■ 
Przez dum dni trzymano nas W' więzieniu, po- 
czem komisarz bolszewicki zapytał, czy nie 
chcielibyśmy zarobić jako przywódcy oddzia­
łów dywersyjnych w Polsce. Mieliśmy pro w a- I 
dzic bandy na znano nam polskie dwory. Nie 
zgodziłem się na to, Żołnierzyk podjął się tego 
zadania *.

j Sąd okręgowy uznając winę oskarżonego za 
bach dwóch policjantów. Dywersamci rażeni; dowiedzioną, skazał go na 6 lat ciężkiego wię- 
ogtniem z dwóch stron, cofnęli się, podpaliwszy j zienia. Wyrok ten został zatwierdzony wczoraj 
uprzednio zabudowania dworskie. Budynki j w drugiej instancji. \

handlowy. Japońska flota, ma przybyć do uj­
ścia rzeki Jang Tse,

Saisilety stiEiwas ila lutinsśtl 
cę g lln e k

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 lutego. Wszyscy -wojewodo­

wie na terenie 1 Polski ot.zymaH w ostatnich 
czasach okólnik ministra Składko wskiego o roz­
poczęciu akcji napowietrznego pogotowia dla 
ciężko chorych. Sensacyjna ta akcja przedsta­
wia się następująco:

Ministerstwo spraw wojskowych ofiarowało 
ludności cywilnej 3 samoloty sanitarne. Samo­
loty te wraz z obsługą stacjonowane są w War­
szawie, Lwowie i Lidzie. Zadaniem ich jest 
przewożenie lekarzy do ciężko chorych ha 
prowincję, względnie przewożenie ciężko cho­
rych z prowincji do szpitali w miastach. Wsie 
lu t miasteczka, które będą chciały korzystać z 
usług samolotów sanitarnych, będą musiały 
budować na swych terenach lotniska 1 stacje 
benzynowe.

Następnie okólnik ministra Składkowskiego 
zaznacza, w jaki sposób należy budować owe 
letniska i w jaki sposób można żądać nadesła­
nia aparatu. W końcu wylicza okólnik wypad­
ki, nadająco się do zastosowania samolotów sa­
nitarnych. Samoloty będą używane w wypad­
kach, gdy chory dozna złamana] kości, czaszką 
drążących jam brzusznych, skrętu kiszek, przy 
porodach powikłanych, przy chorobach przewo­
du moczowego itp. n  : . ;

Samolot stacjonowany w Warszawie obsłu­
giwać będzie wszysUio miejscowości w pro­

mieniu 170 kim. od stolicy, samoloty stacjono­
wane we Lwowie i Lidzie w promieniu 80 kim. 
od miejsca postoju.

Zniżka taryfy ksiejswei
Warszawa, 17 lutego (PAT). Wczoraj obrado­

wał komitet ekonomiczny p o j przewodnictwem 
ministra skajrbu Czechowicza. Uchwalono zni­
żyć taryfy kolejowe na węgiel eksportowany a 
10V2 na 7Vs zł. cd tony do Tczewa i Gdyni. 
Poza tern prowadzono dyskusję nad podwyżką 
cukru, której jeszcze nie zakończono.

Ja p o ija  tfy rttp e le  c z y s s k o  ChiRscfi
(Telegram -własny „Nowej Ref orny “).

Berlin, 17 lutego. Sprawozdawca »LokaI-An- 
zeigera« donosi z Szanghaju, iż weduug oświad­
czenia. rządu pohidmowo-cliifiskiege zerwanie 
rokowań z Angłją wynikło z powodu fałszywe­
go przedstawienia ze strony Anglji sprawy 
transportów wejsk w Chinach. Minister Ozen 
nie “jest przeciwny dalszemu podjęciu roko­
wań, jednak obecnie górują wpływy partji ra 
dykalnej, popieranej przez resztę rządu kan- 
Łońskiogo, która nie życzy sobie dalszych ro­
kowań. Między Ru© Min Tanem a Czang Se 
Linem odbywają się rokowania, w których Ja- 
ponja bierze żywy udział, proponując swą inter­
wencję w-czasie trwania zawieszenia broni mię­
dzy pólnccncmi i poiuaniowemi Chinami. Prze­
ciw Szanghajowi ma być ogłoszony bojkot

StiEiscy st obranie m ł t l ś e  przeciw  
flnsijl I Polsce

Kraków, 17 lutego.
Stary Wilhcim, pierwszy cesarz niemiecki, 

na łożu śmierci bardzo usilnie zalecał swojemu 
następcy, ażeby bezwarunkowo starał się o u- 
trzymanie przyjaźni z Rosją. Wyznawcą tej 
zasady byl równie kanclerz Bismarck, który u« 
tworzył trójprzymk-rze Niemiec, Austro-Wę­
gier i Włoch, obok tego zaś utrzymywał dobre 
stosunki z Rosją. W ten sposób Bismarck —1 
że użyjemy jego własnych "wyrażeń w orygi-i 
nalo niemieckim — miai w Rosjj słynną »Riick- 
Yersicherungi, a  zarazem »zwei Eisen im Fam 
er«. s .  r  -■ , ;vG

Przyjaźń niemiecko-rosyjska psuła się coraz, 
bardziej za rządów Wilhelma II i wreszcie pod­
czas wielkiej wojny P  3ńja m ałazla się w obo­
zie przeciwników Niemiec. Ale natychmiast po 
wojnie znalazły Niemcy drogę do sowietów. —> 
Odżyła znowu przyjaźń niemiecko-rosyjska, 
Barlin ma ponownie »Riłckversicherung« w 
Moskwie, a w sytuacji tej n,ie zaszła żadna 
zmiana mimo wsTtjpienia Niemiec do Tagi Na­
rodową mimo Locarna i Thoiry. Jeżeli niegdyś 
kanclerz niemiecki ks. Buelow pozwalał Wło­
chom na słynne »eitratury« to dzisiaj koalicja 
pozwala Niemcom na podobne, tylko o wiele 
drastyczniejsze występy w duecie niemiecko- 
rosyjskim.

Briand, zapatrzony w problem bezpieczeń­
stwa Francji, tudzież w sprawę odszkodowań 
niemieckich, machnął widocznie ręką na kno­
wania sowiecko-niemieckie. Jeżeli nowy poseł 
francuski w Kownie p. Puaux uczynił przy wrę­
czaniu swoich listów wierzytelnych »dyskretną 
aluzję« — jak się wyraża »Le Temps« — że 
jest konieczną rzeczą, ażeby pomiędzy pań­
stwami powstały stosunki, ugruntowane na 0- 
bopólnem zaufaniu — to krok ten rządu fran­
cuskiego, bardzo zresztą chwalebny, będzie 
miał znaczenie, o ile stanic się początkiem pla­
nowej akcji i to nic tylko na terenie Litwy. —■ 
Większe jeszcze zdziwienie wywołuje stanowi­
sk© Anglji wob&c duetu niemiecko-sowieckiego. 
Niemcy zupełnie otwarcie występują w obro-. 
nie sowiel ów, które posądzają Anglję o zamiar 
»osaozenia« Rosji, do czego ma posłużyć przo- 
dewszystkiem... Polska. Prasa niemiecka nie 
od dzisiaj i nie od przewrotu litewskiego prawi 
o zmowie Anglji z Polską przeciwko sowietom. 
Już w lipcu ubiegłego roku organ demokratów 
»Berlineir Tageblatt* _ w korespondencji z Mo-- 
sikwy przyniósł w tej sprawie szumne rewela­
cje. Po przewrocie na Litwie prasa niemiecka 
wprost twierdziła, że w  Kownie działała ręka 
angielsko-polska, W najnowszej korespondencji 
z Moskwy wymieniony dziennik znowu odgrze­
wa te rewelacje, dowodząc, że polityczna ofen­
sywa angielska, która ma pokryć bezpośredni 
atak, już się rozpoczęb. Liczne objawy — zda-, 
niero owego dziennika — wykazują, że Anglja 
popiera ekspansję polską w kierunku Litwy i 
Bałtyku i to nie bez tarć z Francją. W  ten spo-. 
sób chce Anglja *osaczyć« sowiety, jak nie­
gdyś osaczyła Niemcy.

Tak oto występują Niemcy w obronie sowies 
tów, przeciwko Anglji i Polsce, nie bacząc na 
swoją i tych państw przynależność do Ligi Nan 
rodów. Berlin znowu chce mieć »zwei Eisen im 
Feuer«, : _v l  (j.) o

KAZIMIERA ALBERTI. ?

Firma: „SpecuIo-Pecunia“
V- -- 4

(Dokończenie).

/  ć -  Pan dyrektor czekał dziesięć minut, z pe- 
fwnością się niecierpliwił. Nie moja wina, po- 
łciąg się spóźnił, więc nie przepraszam.

— No — a-leż — to drobnostka — jąkał ci­
cho, coraz bardziej zdziwiony. v -

— Mrcale nie drobnostka. Dziesięć minut cza­
su w życiu przemysłowca! Pan dyrektor po­
zwoli, że maszynką zajedziemy do miasta?

—  Mo-że pie-cho-tą? i K| i
—  A-a — pan się obawia — zaśmiał się lek­

ko elegancki agent — tajemniczy szofer, napad, 
pobyt w nieznajomym domu, może śmierć — 
drwił, wpatrzony w przestraszonego dyrekto. 
ra. — Nic z tego, proszę pana! — ledwo wido­
czne znudzenie odbiło się w jego skupionych, 
inteligentnych rysach. — Zaręczam panu sło­
wem honoru, że nic się mu nie stanie. Firma 
jest zbyt poważna i mądra, aby się miała nara­
żać na niepotrzebne skandale. < 1
K- i i fik i opryszek daje falowo honoru! ■— 
myślał z oburzeniem dyrektor. A głośno;
\ — Nie, nie obawiam się! Jedziemy!

Galą drogę milczeli. 
j  Elegancki pan wcale nie starał się zabawia?, 
rozmową swego towarzysza. , 1 , , f' t v~
T, .Weszli do pierwszorzędnej restauracji. 
j. ‘— Pan dyrektor życzy sobie zjość obiad w 

'gabinecie?

i—• W  ga-bi-ne-cie? Może na sali —■i—:
Ah, ta  sama piosenka! — Odrzekł ledwo 

maskowanym tonem zniecierpliwienia. — Spo­
dziewałem się w p raw d zie , że ma pan więcej i— 
no — jakby to powiedzieć — przemysłowego 
wyrobienia, jako dyrektor takiej wielkiej fir­
my, ale widzę, że się omyliłem. Pan przecież 
rozumie, że taką rzecz musimy załatwić przy 
zamkniętych drzwiach.

— Ah, tak? — stęknąl dyrektor.
Te trzy maleńkie słówka „przy zamkniętych 

drzwiach" wprawiły w nadmiernie przyspieszo­
ny ruch jego serce i wywołały przerażenie, któ­
re aż nazbyt wyraźnie odbiło się wi jego dobro­
dusznych, okrągłych oczach.

— Upewniam, że nie mam przy sobie rewol- 
waru, ani nie podam panu cjimkali, ukrytej w 
gałce laski, jak to zwykli czynić artyści filmo­
wi, zbyt marnie odgrywający apaszów —- mó­
wił rozbawionym głosem agent.

— Chodźmy! — Zdecydował się dyrektor,
W ustronnym, chłodnym gabinecie, agent

wskazał na maleńką, bronzowym pokrowcem 
okrytą walizeczkę;

— Tu jest zamówiony towar. Aby pan dy­
rektor nic miał najmniejszych wątpliwości, pro­
szę wyciągnąć z paru paczek, z których się pa­
nu podoba, kilka banknotów i zmienić w ja­
kimkolwiek banku. Nie potrzebuję zapewniać, 
że towar jest solidny. Dopiero po wyjściu z bau 
ku ja panu oddam waihzkę, a pan mi poda w 
kopercie 30.000 złotych. Na tom nie koniec, r—. 
Pan dyrektor na mnie poczeka przed bankiem, 
następnio ja  wejdę i przekonam się, czy pański 
towar jest rzetelny.

— Więc pan so-bie my-śli, że ja? - -  aa 
zapytał oburzony dyrcktOT — że ja? — —■ 
miałbym? —

— Ozemu się pan unosi — zimno akcento­
wał agent — zdarzały się i takie rzeczy, że 
myśmy dawali solidniejszy towar, aniżeli nasi 
klijenci. Nauczeni doświadczeniem — uważa 
my, A teraz mamy zaledwie kwadrans czasu 
na obiad. O trzeciej zamykają banki, o trzeciej 
piętnście odjeżdża pana pociąg. Panie dyrekto 
rze, proszę szybko przeliczyć pieniądze.

Jedna minuta, dwie, trzy, pięć. . ,
— Zgadza się! — stęknąl dyrektor. 1 
—1 Przypuszczam — uśmiechnął się agent. 
Jedli pospiesznie obiad. Towarzysz dyrekto­

ra okazał się miłym kompanem. Mówił wiele, 
ześlizgiwał się zręcznie z tematu na temat —• 
mieszał dowcipne afiryzmy — chlust! porcyjka 
polityki! — chlust! łyżka najnowszych malar­
skich prądów — nowy pocisk: najświeższe w y­
nalazki radjowe — i znów teatr, a nawet lite* 
ratura. ! >. • ; \* "'*•

Dyrektor był uspokojony. ■ , *■ ; .y -
— Pan jest miłym, inteligentnym człowie 

kiemt v '
— Przypuszczam, panie dyrektorze — za­

śmiał się głośno. —- Firma potrzebuje takich 
ludzi.

Dziesięć minut przed trzodą dyrektor wy 
chodził rozpromieniony z „Banku rolniczego1’.

— Wszystko w porządku. Dziękuję panu. • 
Może pan po-zwo-ii ma-leu-kie, pry-wa-tne 
ho-no-ra-rjum? , ,v > y

Agent skłonił się. Wyrzedł poważnie:
1 . Dziękuje uprzejmie! Mój honor mi na to

nie pozwala. Jestem doskonale opłacany przez 
firmę — i zniknął w bramie Banku.

— Może się teraz co stanie? — przestraszył 
się dyrektor. — Czemu on wszedł do banku?

Ale za chwilę wyszedł uśmiechnięty agent.
— Widzę, że obie strony są solidne. Proszę

0 kopertę?
— A może?
— A może ja najpierw oddam walizkę. Do­

skonale. Proszę. Pan się obawia, żebym nie 
uciekł z kopertą i z walizeczką?

Wręczył dyrektorowi  ------------ towar.
Jechali razem w stronę dworca w jak najlep­

szej komitywie.
— Pan mnie obraża — mówił rozbawiony 

agent — pan «ię tak ogląda na wszystkie stro­
ny, jakby mu w mojem towarzystwie groziła 
jakaś nieprzyjemność, a lbo .i niebezpieczeń­
stwo. Znam nawet pana myśli — oto gd/.iuś 
z przecznicy wyjdzie jakiś drugi elegancki 
pan, też agent naszej firmy, wskoczy do auta
1 odbierze panu walizkę. Sam pan zamawiał 
szofera,

:— Ależ nie! Niic takiego nie myślę — za­
przeczał słabo dyrektor.

Na dworcu dyrektor kupił bilet. Ręce mu 
drżały, gdy wyjmował przygotowany poprze 
dnio banknot. , /  ^ t \

Otrzymał resztę. ‘
—i Jestem stary osioł. Jestem śmieszny ?■— 

karcił sam siebie. / A v r Vi
Wsiadł do wagonu.
.— Ach, żeby tylko pociąg ruszył! żeby ru­

szył! — modJił się w duchu. — Jaki ja będę 
szczęśliwy!

Stał na stopniach wagonu. Uprzejmy agent 
kupował w ostatniej cli wili jakieś owoce na drew
gę dyrektorowi.

■— Proszę! Takie gorąco! 0 Pi-.*- ■
Och, dziękuję! Pan i o tem pamiętał? 

Pierwszy gwizdek.
— Jeżeliby pan kiedyś reflektował znow u ?-r- 

adres znajomy. ' , ,  --Ń- 1 --*■'!*
Drugi gwizdek. r. y  - ;
— Ale — aha! zapomniałem! Gdyby jakaś 

rewizja, pro,szę się do walizki nie przyznawać.
Trzeci gwizdek.
— Na wszelki -wypadek. — Ale ja wą pię.
Pociąg ruszył. , . '  .
Agent zdjął z głowy kapę usz. Machał mm. 

Wyjął z k ieszo n k i ciemnoddjowa chusteczkę, 
żegnał nią dyrektora.

Ten odetchnął swobodnie.
Minęła jedna, druga 6tacja,
  Ależ głupiec ze mnie! Nadenerwowałcm

się niepotrzebnie! 1
Na trzeciej stacji wszedł do wagonu żandarm. 

Popatrzył po siatkach. “V *  •, 4
Odczytywał telegram: ’ p ’ 1 w V -  ■
— Walizeczka — czarna — ciemno-bronzo* 

wy pokrowiec.
— Może ta! — mruczał pod nosem — raj 

wraz oglądając to telegram, to walizeczkę.
—  Czyja to walizeczka?
Cisza.
■— Pana?
— Nie.
— Pana?
— Także nie.
Dyrektor chciał krzykną?: >



Poznań, 17 lutego.
We środę o godz. 21" przybył do Poznania 

Prezydent k zeczy ^ p o lite j. Na peronie oczeki­
wała dostojnego gościa kompanja honorowa, 
nzedstawieiele władz wojskowych i t. J. W sali 

recepcyjnej zebrało się duchowieństwo z ks. 
bisKupem Hlondem na czele. Kiedy pociąg za- 
echał na łworzec podmiejski, rozległa sie sal- 

|Wa armatnia i orkiestra odegraia hymn narodc- 
ry, przy którego dźwiękach powitał przy wyj- 
oiu u wagonu Prezydenta ks. prymas Hlond 

i  prezydent urasta Ratajski. — P. Prezydent 
przeszedł przed frontom kompanii honorowej, 
poczem udał się do sali recepcyjnej, gdzie wo­
jewoda poznański, Bniński, przedstawił zebra- 
inj ch naczelników władz, poczem p. Prezydenta 
powitał prezydnet miasta Ratajski, 
t Po przemówieniu p. Ratajskiego i po uroczy­
stym  przez niego wręczeniu srebrnej tacy z chie 
hem i solą, przeszedł Prezydent do powozu, 
w którym w towarzystwie wojewody odjechał 
‘do zamku, eskortowany przez szwadron hono­
rowy.

"Wzdłuż drogi z dworca "do zamku stały 
w gęstych szpalerach organizacje, Stowarzy­
szenia i t. d., oraz tłumy publiczności. Oddziały 
twojska, ustawione wzdłuż ulic, oświetlały po­
chodniami całą drogę, którą przejeżdżał orszak. 
Ustawione na dziedzińcu zamkowym oddziały 
prezentowały broń z chwilą przybycia Prezy­
denta a  na wieży zamkowej "wciągnięto tlagę 
Prezydenta i orkiestra odegrała hymn narodo­
wy, Prezydent po przejściu przed frontem kom- 
jemji honorowej, udał się do swoich apartamen 
*ow na spoczynek. Zebrane pzed zamkiem tłu ­
my publiczności jeszcze przez długi czas wzno­
siły okrzyki na cześć Prezydenta. Następnie 
% odkrytemi głowami odśpiewali rotę Kono­
pnickiej.

ulica k  T o m a l i  l .  ł l  (Hsrtl SusRi)
Początek przedstaw.te.i o gociz. 5, 6. 7 i G*

publiczność, Radca Arciszewski leprozentówa* 
ambasadora r ij!apows.<iogo, ponadto byli obeos 
ni marszałek Franchct dRspcrey, de Panafieu, 
były ambasadoi franca? ki w Wa-śzawie, wielu 
generałów, wyższych oficerów sruabu, puikot 
w.iik Kłeebeig i szereg innych wybitnych oso-1 
bistoeci zc świata dyplomatycznego i wojsko­
wego. Tematem odezjfu były łoriySikacjs aio. 
mieckie i granice wscuodnie Rzeszy.
Dupont w ciągu półtoragodzinnego przemówira 
n"a wyłożył całokształt zagadnienia, dając ści­
słą analizę charakteru foTiec niemieckich j o-, 
bydwócli tez, zarówno sojuszników jak i bierro 
ców, dotyczących zastosowania do tej spraw** 
odpowiednich artyłruów traktatu wersaLkiego. 
Prelegent doszedł do wniosku, że teza niemioca 
ka w sprawie utrzymania fortec i budowy no­
wych robót fort ocznych, oparta jest stanowe; o 
na niesłusznej i wysoce tendencyjnej interpren 
tacji traktatu. W zakończeniu swego odczytu 
gen. Dupont oświadczył, że Polska może być 
spokojna co do jej zachodnich granic. Co się 
tyczy granicy pólnoenc-zachodniej sprawa 
przedstawia się gorzej, chociaż i tutaj udało 
się zdobyć pewne, gwarancjo. Polacy p i winni 
mieć czume oko na tę część swojej granicy.

5tVHU«lłS*!łGWWOŁA

Cifia 17 Iuśe$o

(Kore°p. „Nowej Reformy").
Budapeszt, 13 lutego.

Z okazji toczących się układów w sprawie 
rewizji traktatu handlowego węgiersko polskie­
go i z inicjatywy p Ferdynanda Leona Mihlos- 
eyego, szefa firmy Wcisz i Vidor, zwołało slo- 
waizyszenie węgiersko-polskie poiiedzsnie w 
łi&łi handlowej, w którem pomiędzy innymi 
brali udzit ł ks. AU ksander Radziwiłł, generał 
Arpad Gniiieanmc, by ły konsul krał owski, dr 
Jam Bartel, dyrektoT nniamurańsko-saigótarjań- 
skich hut żelaza, dr Iau Serbam, nadradca rzą­
du, sekretarz Izby rolniczej, Jakób D elnar dy­
rektor firmy Naste, Arnold Dukcsz, IsidoT Sal- 
go i Józef Keten grusiści., Antoni Baumgarten 
dyrektor fabryki lamp i Rudolf Weiss, dyekiOT 
fabryki mydła i ha

Po otwarcia pededzania przez prezydenta 
br. Nyary ego, zabrał głos dr Artur Szekely, 
sekretarz budapeszteńskiej Izby ha~dłowo- 
przemysłowoj i skreśhi wyniki komisji węgier­
skiej, która w sprawie uk tadow handlowych od­
wiedziła Warszawę. WykazaJ dalej, że bilans 
handlowy był dla Węgrów w przeszłym roku 
biernym. Przyczyną tego wyniku jest polityka 
rządu polskiego, starającego się osiągnąć bi­
lans czynny za pomocą zakazów importowych. 
Dla wzmocnienia ruchu handlowego z Polkką 
potrzebna je»l rewizja traktatu handlowego. 
Ala trzeba uznać, że puU-.psz.enie obecnych sto­
sunków tylko wtedy muże nr_stąp;ć, jeżeli u- 
ktady dla każdej stronj bedą korzystne. Obo­
wiązkiem każdesro pizy jaciela Polaków jest dą­
żyć, aby traktat handlowy na podstawie wza­
jemnej przyjaźni przyszedł do skutku.

Po zakończeniu tego ciekawego referatu, 
który ogarnął handel, przemysł i rolnictwo, roz­
winęła eię żywa dyskusja, w której pierwszy 
zabrał głos dr Jeljan Baiański, nadiadca rzą­
du, wskazuiąc na możliwość eksportu koni i 
bydła rozpłodowego zaznaczył też, że ważnem 
byłoby stworzenie ukhdu pomocy prawnej, 
r Dr Władysław Detrc nadmienił, że trzebaby 
eię starać dla takich towarów, których w Pol­
sce brak, wyrobić korzystne warunki eksportu.

I r-smat cyrkowy wytwórni „M tłrs Goldwyn'

-Stradom 15 W  p^ówn^j roli NORMA SCHEARER —
O lśn iew ający przep ych  w y sta w y . N ie- 
b y w n ^  napięcie- — Nadto w  program ie 
eroy farsa  w  2 aktach  p od  tyt. NASZE 
DZIECI ora* tragikom edia w  2 akiach

ZAGINIONE PODWOR KO

P A T  i P A T A liH O K
w  a rcyw eso łe j kom ed i w  8 aktach  pod  tytu łem

Podwale 6

ć i W t N ajw iększy film fra n rosk i s łyn n ej w y tw órn i 
,G anraon t w  Paryżu , osn u ty  na tle p ow ieści 
Y rschodn io-erotycznej P i o t r a  B e n o i t ,  pod  tyt.

Kranów, 17 lutego.
Statystyka oherób zakaźnych  

w ii raju
W roku ubiegłym na terenie Rzeo.ypospoli 

i.ej zanotowano następujące choroby zakazne: 
ospa — 71 zachorowań (5 osob zmarło), tyfus 
brzuszny — 15.9GG zachorowań (zgonów 1.253) 
tyfus plamisty — 3.590 zachorowań (zgonów 
267), tyfus powrotny — 18 zachorowali (zgo­
nów 2), czerwonka 4.66G8 zachorowań (zgo­
nów 584), szkarlatyna — 37.625 zachorowali 
(zgonów 8.-564), dyfteryt — 6.818 zachorowań 
(zgonów 600), zapalenie opon mózgowych — 
475 zachorowań (zgonów 273), odra — 65.232 
zacho' owań (zgonow 1 479), róża — 2.376 za­
chorowań (zgonow 112), koklusz — 6.528 za­
chorowań (zgonów 517) i gorączka połogo­
wa — 734 zachorowań (zgonów 313).

Ogólni stwierdzono w roku ubiegłym 144.104 
zachorowań na choroby zakazne, kióre pochło­
nęły razem 8.969 istnień ludzkich.

l>o chorób nagminnych ze szczegółunn natę­
żeniem występujących, należała szkarlatyna. 
Szerzyła się ona przeważnie wśród dzieci. Naj­
więcej zapadnięć na szkarlatynę było wo woje­
wództwach centralnych (18.G4U zachorowań, 
1.751 zgonów), późrutj w województwach połu 
d niowy ch (10.418 zachorowań, 1.3U3 zgony). 
W województwach zachodnich (wraz ze Ślą­
skiem) natężenie *pidemji było słabsze (4.909 
zachorowań, 298 zgonów), najsłabsze zaś w wo­
jewództwach wscłudnich (3.658 zachorowań, 
212 zg-mów).

Sprzeduż „fteuo Fr. P r«sse“
Wiedeńskie prsam dhrzcóc.-tooc.jaltte „Neuig- 

keits Woltnlatt'1 twierdzi, że znana Irerliasika tirma 
wydawnicza Moese prowacm układy z wydawcą 
„N. Fr. Presse“ dr Benedyktem, o raabymie tego pi­
sma, Ukłony miały postąpić jut dosyć dakiko. — 
W razie uskutecznienia trai»ak< ji, dotychcBacuwy 
wydawca ma zatrzymać swe kr rownbzo stanowi­
sko w piśmie. *

A u t o n o m i c z n y  o k r e j  ż y d o w s k i  
w  R o s j i

Z M u s k w y  donoszą:
Ogłuszono dekret o stworzeniu Uhiftisońskit-go 

autom omiczr go okręgu żydowskiego. Terytorium 
•Eowoutworziomego okręgu wynosi około 60 tysoęcy 
dziesię-Jm. W jego granicach mieszka około 17 ty­
sięcy lud'zi, z cizego 15 tysięcy żydów, resztę zaś 
stanowią Rosjanie i Ricmcy.

Szczepienie echrtmne przeciw  
g r y p i e

Z Petersburga don oazą, że w tamtejszej wojsko­
wej ak&fkmjł medye™ej, w oddiziale d3a chorób 
zakaźnych, stosują leczenie grypy przy pomocy 
szczepionki, spreparowanej z kirwr pacjenta. Tę 
metoda wprowadzono pierwszy raz podczas graso­

wania ejńdemji o (»̂ tTym przebiegu w roku 1919,

P  W Ł A D C Z Y M I
L I B A N U

Roweiaoyjne arcydzieło filmowo „UFY“ 
Porywający dramat erotvcznv w 1C akl

(ItiiO N T E  S A N T O )
Cudne pałace  lod ow e. —  W alka o  m iłość . —  K o ­
bieta  -wampirem i jagnięciem . —  24 godzin  nad 
otohłanią. —  F antastyczny balet w  ry lm ie  fal 
m orza, — M iędzynarodow a k on k u rsy  narciarakie

i M o m r a s !WANDAj — Moja!! Moja!! — ale strach, przerażenie 
zakneblowały mu usta.

•— Czy to może pańska walizka? — żandarm 
jwTÓcił eię do dyrektora.

Kroplisty, zimny p^rt wystąpił mu na czoło.
s— Ależ nigdył n :e moja I— ledwo wychar- 

kotał.
—W takim razie doskonale. To musi być la 

zaj>om-nia-na!
.Wziął walizeczkę i wyszedł.

n s c o f e ^I tim io w A  wio tigiotistacH
u > d a c  i r u « d ń t

Poexąt. przodst. 
o  ję. ł>-ej 7 i &-tej 
w n ied Ł  od  3*-«i'

B o fia lersk ie  dzie je  1J1. ek sp ed y cji, Utóra p rze ­
dziera się prze* łndje i T ybet, a b y  w reszcie  
zm ierzyć się  *  najwyża-tym  szczytem  rtwiala. ' 
Nadto jarsa  w  8 u k t z  Z l ^ o t t o  -w roli p j

Niebezpieczny Rj’wal

1<A HA l l E  7  i
Na dworcu w Genewio wysiadł elegancki pan 

Z ciemno-łiljową chusteczką w kieszonce mary­
narki. W ręce miał walizeczkę w branżowym 
pokrowcu. Drugi również elegancki pan pod 
ezedl do niego.

— "Więc?
— Nic! I'oskorało.
i—1 Ale w jaki sposób?
— Bardzo prosty. Zatelegrafowałem, żo w 

waguflie zostawiłem taką a taką walizeczkę.
— Jesteś mistrzem! i . , ,■n i * ■ ■ '-i ' i i!— Przypuszczam I
1— I ten osioł nie domyśld się, że h a . . ha... 

ka... ha... ba... pieniądze były prawdziwe 
j — Nu widzisz, że nie!!
^ — I  on myślał że mu tak w różnych ban­
dach m‘ęniają fałszywe banknoty? i,, •

—i Z pewnością, ze tak myślał, 
ć -— No wiosz! co to znaczy umieć obracać 
kapitałem! Zarobiliśmy znów 28.000 złotych, 
ładny procent! za miesiąc! ■— przepraszani 
półtora. 1 j

— Tak- jeszcze jeden rok i założymy w Amc 
ryce największą na świecie wytwórnię filmową. 
Ty, Michał, zacr.^vmy dopiero żyć!!

KABARET „CITY
orzy ulicy św. Gertrudy 28 (weiście od plant)

Telefon 323.
Nuwj program. Codaieunie prieditawienio od 9 Rn zór 

Wstęp wotny. 020

Z TEATRU M. KVi. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we oBwairtcik po raz 6-ty „Mecenas Bolbec i jego 
mąż", świetna komed ja Beer-Veirneudl‘a, która 
u cae, jak wszędizńe indziej, znobyła sobie rosnące 
Dowodzenie. Jutrzejsze przedstawienie wpułarne 
przyniesie po raz 20-ty Klabunda „Kredowe koło", 
któro po tem nowtórztiiiu zeyiizio na jaka caąg 
z afisza. W sobotratuj premjerze „Wiecznie młode­
go‘Kogel a, obok wykonawcy roli tytułowej p. So* 
snowHki igo, grają panie: Bodmarzeif.ska, Z,"leska, 
Hańska, Hałacińska, Koronkiewiez, pan owi 3: tyr. 
Nowakowski, Jednowskj, Szymiiorski i inni Prze­
kładu dokonała p. Tamdeusauwa Rittnjrowa re-ży 
seruje p. Soenowsfc.

TEATR POPULARNY „NOWOŚĆ1" Dnia 18 lu­
tego (piątek) odbędzie się prem jen) satoU p. Je­
rzego Geiitneroswera p t.: „Odysscft1 albo „Poot# 
i sekietarka"



p ©  R T E P I H N  Y
■  WŁ BolońBkl, (Z. Kabannst.) traków ,Pałac Spiski {jPrzesluf upośledzeniu Krakowa

•  i v r Krakóvra 17 lutego. J polskości wyłącznie 'i jedrnio pricz Krakówv
Lansowane już od dłuższego czasu przez sfe- Tutaj w Krakowie, wśród sta ryci murów kra-

Karol br. Czecz
A sp. S o d a lic ji M r r js ń s k ie j

urodź, w Kozach tv r. 1881, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakram entam i, zasnął 
w Panu dnia 18 lutego 1927 r. w Krakowie.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
przy zwłokach odprawione zostanie w piątek 
dnia 18 b. m. o godzinie 9 rano w kaplioy na 
cm entarzu rakowickim, poczem nastąpi eks- 
portacja wprost do grobowca — o czem zawia­
damia w najgłębszym  Emntku pozostała żona 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie

VASA PRIHODA, jeden z najsłynniejszych! 
skrzypków Europy, który jako wirtuoz jest maj- j 
jwiękBizą. sensacją od czasów Paganiniego i Liszta, i 
wystąpi w Krakowie w tym roku tylko jeden mz,* 
a to w niedzielę, 20 bm. w Starym Teatrze. Bile­
ty do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

v ie  a  v ia  T e a tru  im . J .  S łow ack iego  
Co<lz‘e n n ie  w iec zó r o  ęotlzirue S’ 30

D A N C IN G  F A M IL IJN Y
Z a k ła d  p o g rzeb o w y  „C oncordia*  J a n a  W olnego  w  K rakow ie .p o łączo n y  z  w y stęp am i p ie rw szo rzę d n y ch  a r ty s tó w  tan eczn y ch .

W  n iedzie lę  t św ię ta  F iv e  O ełoek. 9

chylił się do wniosku prokuratora., Iccz na wnio­
sek obrony i za zgodą prokuratora, postanowi, 
zwolnić redaktora. Woydera po złożeniu kaucji 
w wysokości 5.000 złotych, (

URZĘDNICY MAGISTRATU FAŁSZERZAMI 
KSIĄG KASOWYCH.

Przed sądem w Bydgoszczy stanęli dwaj urzęd- 
niny tamtejszego magistratu, Stanisław Musiele- 
wicz i Maks Każanioreki, oskarżeni o to, że sfał­
szowawszy swego czasu księgi kasowe, za ws.pól- 
nem poTozunwcmieim sprzeniewierzyli na szkodę 
magistratu przeszło jeden mil jon mar tik. Sąd ska­
zał MiusielewLcea na 7 miesięcy, a. KaźmienyMego 
ma 6 miesięcy więzienia.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 17 lutego*. „Mecenas Bolbcc i jego 
ąż“.
Piątek, 18 bm.: „Kredowe koio“ (popularne'). 
(Sobota, 10 lutego: „Wiecznie młody" (ptremkjra).

TEATR „TANAGRA": • i j  i

Początek przedstawień o godzinie 5, 6, 7. i 8-mej.

Sprawy sąilowe

któuaby w kwettji wydala n zawierała zobowią­
zania o charakterze międzynarodowym.

Katastrofalna burza
(Telegram własny „Nowej Reformy"),

Nowy Jork, 17 lutego. Od dwóch dni szaleje 
nad calem zachodnimi terytorjum Stanów Zje­
dnoczonych gwałtowna burza, która w niektó-; 
rych miejscowościach wyrządziła katastrofalne 
szkody. W szczególności z południowej Kali-: 
fornji donoszą o licznych ofiarach w ludziach. 
11 osób w zachodnich sianach zostało zasypa­
nych przez lawiny.

Fo zamknięciu kronikii
OBCHÓD IMIENI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Prezydent miasta inż. Rolle powoła w najbliż­
szych dniacli" do życia szeroki komitet obywa­
telski, celem opracowania programu uroczysto­
ści, z racji imienin komendanta Józefa Pilsud-: 
akiego, prezesa Rady ministrów, w dniu 19-go 
marca.

GŁOWY WAWELSKIE PROP. DUNIKOW­
SKIEGO NA WYSTAWIE „NIEZALEŻNYCH".
Jak snę dowiadujemy, prof. Dunikowski oadesłal 
na wystawę niezależnych głowę wice-prez. miasta 
W.Ostirowsikiego, która m. i. przeznaczona jest do 
dekoracji stropu sali poselskiej na Wawelu. — 
W ciągu najbliższych dni nadeśde znakomity arty­
sta na wystawę głowę prez. m. Rollego. Nays-ow- 
sze te prace prof. Dunikowskiego wzbogacą nie­
wątpliwie wystawę. i 1 * ■ I « -i

TEATR „ T A N A GRA", który zabaiwi w  Krako­
wie już tylko ani kilka, ściąga codziennie liceną 
publiczność, żadną zobaczenia tej niezwykłej i wy< 
soce artystycznej nowości. Występy maleńkich ar­
tystów na miiajaturowej scenie, nagradzane są bu­
rzą oklasków. — Emocjonującą, niespodzianką są 
obecnie na każdem przedstawieniu występy trzech 
osób, zaproszonych z widowni, które udają się za 
kulisy i za chwilę ukazują się na maleńkiej scen­
ce, jako żywe figurki wysokości 30 cenrtmetrów. 
Przedstawienia „TanagTy" odbywają się w wielkiej 
sali hotelu Saskiego przy ul. św. Tomasza 11. o go­
dzinie 5, 6, 7 i 8. Cena biletów wstępu 2 złote, 
1.50 i 1 złoty.

T E L E G R A M Y
Rznd palsk! nie p rzylał proaozyeil 
niemieckie] cs de r o t e n  te sprawie 

gijdslsnia
Warszawa, 17 lutego (PAT). W związku ze 

spowodowaniem przez rząd niemiecki w dniu 12 
bm. przerwaniem rokowań gospodarczych pol­
sko-niemieckich, wystąpił rząd Rzeszy 14 bm. 
wobec rządu polskiego w drodze dyplomatycz­
nej z sugestją bezzwłocznego podjęcia r o k o w a ń  

w celu ustalenia między obu państwami zasad, 
któreby je we wzajemnym stosunku zobowią­
zywać miały w kwestji wydalać. W odpowiedzi 
rząd polski z żalem widział s i ę  zmuszony 
stwierdzić, że z zasadniczych względów nie jest 
w możności przystąp* do tego roazaju roko- 
wań Rzeczpospolita* której ustawodawstwo 
wewnętrzne reguluje ściśle uprawnienia wszyst­
kich cudzoziemców, przebywających na jej te- 
rytorjum w sposób liberalniejszy zresztą, niż to 
czyni ustawodawstwo wewnętrzne w Niem­
czech, nie posiada z żadmem państwem umowy,

Zurych, 17 lutego (FAT). Paryż 20.38,Lon­
dyn 25.22, Nowy Jork 5.20, Berlin 123.20, Wie-- 
deń 73.22jĄ, Praga 15.40%, "Warszawa 58.05, 
Tendencja utrzymana.
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N ow y ro zk ła d  jazdy  
na k o le ja c h  państw ow ych

/  Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie do 
nosi:
} Z dniom 15 maja b. r. w nowym w życifa 
wchodzącym rozkładzie jazdy przewiduje się 
następująco udogodnienia:
|f Pociągi pospieszne Nr 409 i 410 Kruków-Po- 
zhan o-raz Nr 6.101 i 6.102 Kraków-Zakopane, 
będą kursowały przez cały rok, a nie, jak do­
tąd, tylko w sezoui- letnim. Pociągi warszaw- 
skio pospieszny Nr 2 i osobowy Nr 12 uzyskają 
yr Szczakowy wzglę lnie Strzemieszycach połą­
czenia do Kielc i Radomia. Pociąg Nr 913 z Ra­
domia i Kielc uzyska w Krakowie połączenie 
’do Rabki i Zakopanego, a pociąg Nr 914 do 
Kielc i Radomia połączenie od Zakopanego 
i Rabki.
|f Pociąg Nr 122 mający w Dziedzicach połą­
czenie do pociągu pospiesznego do Wiednia 
i Pragi będzie odjeżdżał z Krakowa o 80 mi­
nut póżuiej, t. j. o godzinie 19.10 przez co czas 
Czekania w Dziedzicach łącznie z rewizją celno- 
ipaszportową, skróci się do 46 minut. Pociąg 
Nr 420 do Katowic odjedzie z Krakowa o go­
dzinie 6.45 a do Katowic przyjedzie o godzinie 
8.40.
[ Pociąg osobowy Nr 611 odjedzie z Krakowa 
o 40 minut później, z niezmienionym przyjaz­
dem do Krynicy, czas przebiegu skróci się za­
tem  o 40 minut. Pociąg ten uzyska nadto w Tar 
nowio połączenie od pociągu pospiesznego Nr 
301 z Górnego Śląska. Czas jazdy pociągów 
pospiesznych Krakćw-Kiynica Nr 601 i 602 
ekraca się o 22 względnie 32 minut. Pociąg Nr 
JB17 kursujący między Nowym Sączem a Kry­
nicą przedłuża się do Orłowa, przez co uzysku­
je się połączenie do Koszyc i Budapesztu, 
i' Czas biegu na łinji Kiaków-Zakopane-Nowy 
Sącz skraca się znacznie, przez co pociąg Nr 
4.214 uzyska w Krakowie połączenie do W ar­
szawy, Bielska i Cieszyna, a pociąg Nr 1.212 
Ha Górny Śląsk, oraz do Kielc i Radomia.

Trasę pociągu Ni 1P/1.311 zrekonstruowa­
ne, przez co pi2y niezmienionym odjeździo 
z Krakowa o godzinie 15.30 uzyskano o 01 mi­
nut wcześniejszy przyjazd do Jasła.

Ponadto uzyskano szereg mniejszych korzy­
ści. k  1 W , f f mii*.! :T  /•

'. Znakomity tort z kremem maślanym
przyrządzony z Dra. Oetkera proszkiem do pierzenia „eackin“ I Dra. Oeiksra mączką

ma doskonały smak i wygląd, a przyrządzenie jest r.ader łatwo według następującego przepisu Dra. Oetkera: 
Dodatki: _  ~I S p o s ó b

,Gust:n‘*

Ciasto: lO dekam ąki pszennej, 
10 deka Dra. O etkera „Gu. 
6tln“, 20 deka cukru , S jaja, 
4 łyżki stołowe wody,

Vt paczki Dra. O etkera prosz- 
.>k u  do p ieczenia „Ilaekin", 

u ta rtą  skórkę z 1 cy tryny . 
— ... - . t  łyżkę stołow ą

■11 '■ —Ł) ^oku cytrynów .

K rem : Vt litra  ro le ta , ~
1 paczkę Dra. O etkera prósz 

k a  budyniow ego o sm aku 
w aniljowym , -* „

15 deka cukru  - d  .
17 Va deka m asła lu b  m arga­

ryny ,
3 deka Palrainu lub Ceresu, 
2% deka u tartych  migdałów.

się na trzy warstwy, sm aruje się kremem i składa je ponownie 
,wać i ugarnirować kremem przy pomocy lejka. T ort można 

'  należy uprażyć na bronzowo w cukrze i maśle.
Żądajcie książeczki z wszystkiemi przepisami Dra. Oetkera 
w sklepach bezpłatnie, a  w razie wyczerpania od

p r z y r z ą d z a n i a :
7, enkrera, 4 
i sokiem z
ną i zmieszaną ł  p<uby-r.i™ „jjacem  i maczicą „uusun", miesz.-* 
się wszystko wraz z gęsto na pianę ubitomi białkami, w kłada do 
wysmarowanej tłuszczem ioinzy i piecz© na miernym ogniu. ' 
K r e m :  Zagotować % litra  mleka, 15 deka cukru. 1 paczka 
l)ra . O etkera proszku budyniowego z smakiem w auH low ni 
i mieszać r.i do ostygnięcia. Następnie rozciera się 11A  deka. 
masła, 3 deka Palminu lub Ceresu na pianę i dodaje do nio] 
stopniowo krem. T ort po ostygnięciu kraje 

, Powierzchnię i brzegi należy również pocma.ro- 
posypać migdałami tartem i, które poprzednio , A

Dra. A. Oetkera, Oliwa.
ochro!**1'*

*S1 »

POLSKA U lfJA  LOTNICZA
A ER O LO T S . A .

przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary. 
Listy i towary, wysłane samolotem, w przeciągu 

kilku godtin dochodzą do rąk adresata. 
Opłata listu lotnioz. wynosi wewnątrz kraju zł 0-60

do Wiednia „ 0 80 
ZalkgprzesyłkiwewnątrzkrajuidoWiednia „ 0-50 
P. L. L. utrzymuje komunikację lotniczą między 
Warszawą, Łodzią, Krakowem, Lwowem. Gdań­
skiem i Wiedniem, oraz Krakowem i Lwowem.

II Informujcie się:
W arszaw a, Nowy-Swiat 24, teł. 9 00. 
K rak ó w , ów. Anny 4, teł. 32-22. 
Lwów, Hotel George, teł. 819 i 936. 
G dańsk , Wrzoszcz, teł. 415-31. 
W iedeń, Tegetthoffstrasse Nr 7.

teł. 78-3 94

M A T K I !
Żądajcie hygjeciczncj przysypki 

. d la  d z ie c i  -r  ‘

Puder,DZIDZI1
(z kogutkiem)

utrzy m u ją cy  c ia ło  d z ie ck a  
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .

| 2  CeDa: pudełko z sitkiem 60 gr.

Kiędzynurodotse ztMOdy narciarskie 
u  ZakopanemW* AHD--«*-.»' rs*t--+ - e

, Komitet organizacyjny międzynarodowych 
zawodów narciarskich otrzymał zawiadomienie 
b przybyciu na zawody armji, patroli wojsko­
wych czechosłowackich i  rumuńskich. Ze zna­
nych zawodników szwedzkich przyjeżdża jutro 
Stolpe, Karlsson l Lindstróm. Z czeskich nar­
ciarzy Bira, Feistaucr, Nemecky i inni, ze znako 
miłości sportowychh klubu II. D. W. (Niemcy 
czescy) AVonde, Purckert, Donth.

Wśród przybywających gości jest kilka oso­
bistości z korpusu dyplomatycznego w War­
szawie. Między innymi przyjedzie ambasador 
angielski.

Podczas zawtdów będzie czynny gigantofon 
celem ogłaszania publicznśśei wyników na od­
ległość 2 kilometrów.
j- Tow. Pok Radjo wysyła swoich przedstawi­
cieli i mechanika cciem stałego nadawania wiar 
domości. i •
j Oprócz nagród dotąd zgłaszanych, nfundo-. 
wała nową naga odę Rada powiatowa w Nowym 
Targu. i : , !  i ;j r

-f ’ J _,.W- -ą

Diarjusz ekonomiczny
—  Wpfywy z danin publicznych I monopoli 

państwowych w ynosiy  ogółem w styczniu b. r. 
153,760 .854  zl. Faktyczne wpływy są prawie o i) 
milj. sł wyższe od wpływów preliminowanych w pro- 
wizorjnna budżetowem na I-szy kwartał.

—  T aryfa  kolejow a na w ęgiel oksportow y  
Obniżona zo sta ła  przez komitet ekonomiczny Rady 
ministrów z 10'5 zł na 7'5 zl od tony do Tczewa 
i na 8 zl do Gdańska. *

—  Rokowania w sprawie nowej umowy za­
robkowej w górnictwie i hutnictwie na G. 
Śląsku odbędą się w przyszłym tygodniu. Prze­
mysł górnośląski przeciwstawia się wszelkim pod­
wyżkom ze względu na pogorszenie konjunktur po 
strajku angielskim. ■'

—  Podwyżka cen cukru o 10 zł na worku 
kryształu 100 kg nastąpiła w dniu 15 b. m. Du­
żo skartelowane cukrownie będą część tej podwyż­
ki płaciły na rzecz małych cukrowni, kompensując 
w ten sposób wyższe koszta ich produkcji.

—  W rokowaniach handlowych francusko- 
niemieckich n a stąp ił pom yślDy zw rot. Prowizorjum 
handlow e zostało  przedłożone do 31 m arca br.

—  Do Lodzi przybyli onegdaj kupcy rnmuńscy,
którzy poczynili znaczniejsze transakcje. Najwię­
kszym popytem cieszyły się towary bawełniane 
oraz wyroby płócienne.

Na sumę dochodów 190.6 milj. zl. złożyły się 
w styczniu 1927 roku następujące pozycje: da-

NA MIĘDZYNARODOWYM ZJEŻDZIE STG 
WARZYSZEŃ GARBARZY, który miał miej-

mny pu-błiiczno 100.5 milj. zł., monopole 58.3'aco w Wiedniu. w którym brali udział przed- 
milj., przedsiębiorstwa netto 11.4 milj., inno stawicieio Polski, Niemiec, Bełgji, Anglji,, 
20.4 milj. złotych (w styczniu 1926 roku do-jWioch, Austrji, Czechosłowacji i Węgier, 
chody wyniosły ogółem 131.2 milj. złotych, w \ uchwalono rezolucję, stwierdzającą trudne po-- 
ozem daniny publiczne 70.7 milj. złotych, mo- jłożenie przemysłu skórzanego w Europie środ- 
nopole 40.7 milj., przedsiębiorstwa netto 1.7 k-owej i domagającą się zasadniczo wolnego 
milj., inne 18.1 miljonów złotych). — Daniny
zwyczajne w styczniu 1927 roku przyniosły

obrotu skórami iiu I ram* 
HIPOTECZNY BANK KOMUNALNY MA

.3 milj. zl., nadzwyczajne 12.2 milj. (podatek; GÓRNYM ŚLĄSKU. Konferencja mformacyj 
majątkowy 5.9 milj. zł. i nadzwyczajny doda- na w sprawie założenia Hipotecznego Banku 
tek do danin publicznych 6.3 mUj. złotych). — komunalno-wojewódzkicgo na Górnym Śląsk . 
W styczniu zaś 1926 roku daniny zwyczajno odbyła się onegdaj. Celem tego banku ma być 
pczyniosly tylko GG.3, zaś nadzwyczajne tyiko administrowanie kredytami, udziiel-onemi przez 
4.4 mii;j. złotych. Podatki bezpośrednie w sty- j województwo gminom, organizacjom, instytu- 
czniu 1927 roku przyniosły 41.1 miłj. złotych,' cjom i t. d. W konferencji wzięli udział przed- 
w tern przemysłowy 21.7 milj. złotych, doch-o- stawiciele województwa. ■ sejmu,' miast:!, Kato­
dowy 9.1 miljonów złotych. Opłaty stemplowe 
13.3 miłj. złotych, cła 19.2 milj. zł., podatki 
pośrednie 14.7 (w tem od cukru 10.0 milj. zł.). 
W styczniu 1926 roku natomiast podatki bez­
pośrednie przyniosły 32.6 milj. złotych (w tem 
przemysłowy 17.3 milj. złotych, dochodowy 5.9

wie, większych miast górnośląskich i t. d. Re­
ferat wygłosi! poseł Janicki, poczem zebranie 
oświadczyło się jednomyślnie za koniecznością 
po1 Joobnej instytucji bankowej. Wybrano ko­
mitet, składający się z siedmiu członków, który 
ma opracować projekt statutu nowego banku.

milj. złotych). Opłaty stemplowe 9.2 milj. zł.,|l)o komitetu weszli: poseł Junacki, burmistrzo- 
cła 12.0 ,podatki pośrednio 12.3 milj. złotych,wie Elach i Potok, radca magistratu katowic- 
(w tem od cukru 0.9 milj. złotych). (kiego inż. Sikorski, starostowie dr Seidler i dr

W SPRAWIE ODPISANIA PODATKU MA- Potyka, WTesaoie przedstawiciele województwa 
JĄTKOWEGO. AYotoc tego, iż wiele osób, k tó -^  rady wojewódzkiej. Pierwsze posiedzenie ko­
rę w dniu 1 lipca 1923 r. posiadały majątek, mit et u odbyć się ma za tydzień, 
odpowiadający szacunkowi postradało tenżo I OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ BAN- 
w ciągu następnjch 3 lat i nie jest w stanie KU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. Stopa

Informacje przemysłowe i handlowe
- f  ? er

DOCHODY I WYDATKI BUDŻETOWE 
PAŃSTWA W STYCZNIU B. R. Styczeń 1927 
zamyka się nadwyżką dochodów budżetowych 
nad wydatkami w kwocie 18.9 milj. zł., podczas 
gdy styczeń 1926 r. dał w tychże rubrykach 
21.-1 milj. zł. niedoboru." u*;|j i| . 5

W ydatki administracji wyniosły w styczniu 
1927 roku 171.7 milj. złotych, w czem zaopa­
trzenia 14.1 milj. złotych i długi 1G.6 milj. zł. 
(w: styczniu 1926 roku 152.3 milj. zł., w czem 
zaopatrzenia 18.3 milj. zł., a długi 22.9).

Haihorzysłnlelsze źródła zakupów
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Najtańsza reklama  
w  „ P f z o w o f i i ł ik a ^  
„N ow ej E c io r m y “

W ymienione firmy polecam y naszym  Czytelnikom

zapłacić podatku majątkowego w pierwotnym 
wymiarze, min. skarbu przypomina i wyjaśnia 
ustawę, że każdy zubożały kunioc może skła­
dać indywidualne umotywowane podanie do mi­
nisterstwa skarbu, zaopatrzone w odpowiednie 
poświadczenie organizacji kupiaciaej, które to 
podania ministerstwo skarbu weźmie pod uwa- 
§?• I 1
° W SPRAWIE EKSPORTU NA BLISKI 
WSCHÓD, Polska Izba handlowa dla Bliskicg'0 
W-schoclu niniejszom komunikuje, iż jeden z dy­
rektorów firmy Pol. J . Constantłuidos and Bros. 
na Cyprze, pozostającej w stałym kontakcio 
z Izbą, udaje się w końcu bieżącego miesiąca do 
Egiptu, Syrji, Palestyny, Grecji i nawyspy mo­
rza Egejskiego i chętnie służyć będzie ewem 
pośrednictwem tym przedsiębiorstwom polskim, 
które chciałyby nawiązać stosunki z tamtejszy­
mi rynkami. Firmy zainteresowane winny wy­
słać swe cenniki i próbki towarów, uwzględnia­
jąc przytem komisowo firmy Constantinides 
w wysokości 5 3) od tranzakcji zawartych z jej 
pomocą, bądź pośrednią, bądź bezpośrednią.

OSTATECZNY TERMIN DLA SPŁAT DRU­
GIEJ CZĘŚCI NALEŻNOŚCI z tytułu kwar­
talnej zaliczki podatku przemysłowego od 
obrotu za IV kwartał ub. r. upływa w dniu 20 
b. m. Min. skarbu zaznacza, że po upływie te­
go terminu władze skarbowe przystąpią do 
przymusowego ściągania tej należności wraz 
z nonnalnemi karami za zwlokę i kosztami egze 
kucyjnemi.

OBRÓT TOWAROWY W PORCIE GDAŃ­
SKIM wykazuje w ubiegłymi tygodniu icyfry 
rekordowe, zwłaszcza z powodu zwiększenia sia 
wywozu drzewa. Wywóz .węgla utrzymuje się 
w dalszym ciągu mimo -■silnej konkurencji an­
gielskiej na wysokim poziomie Ogólny wywóz 

po.rtu gdańskiego wyniósł w ubiegłym tygo­
dniu 1-13.5300 tónn (w tygodniu poprzednim 
128). Powyższe cyfry wskazują, że pesyimistycz 
ne przewidywania kół niemieckich dotyczące 
obrotu towarowego w porcie gdańskim nie spra 
wdzają się, a obrót ten zwiększa się. Wywóz 
węgla, w tygodniu sprawozdawczym wyniósł 
65.154 tonu (w tygodniu poprzednim 63.000 
tonn). Węgiel ładowano do Danji, Szwecji, 
Włoch i Francji. Wywóz drzewa wyniósł 
47.500 tonn (w tygodniu poprzednim 33.000), 
drzewo ładowano do Anglji,, Belgji, Niemiec, 
Francji i Hołandji. Wywóz zboża wyniósł 4.500 
tonn, cukru 3.300, innych produktów 25.000.

PŁATNOŚĆ PODATKU GRUNTOWEGO. 
Min. skarbu podaje do wiadomości płatników po 
datku gruntowego, że w myśl postanowień 
rozporządzenia rezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 stycznia b. r. (Dz. U. R, P. Nr 7, poz. 
40) termin płatności 1-ej raty tego podatku roz 
poczyna się w dniu 15 lutego b . r .  , a

W SPRAWIE 8-GODZINNEGO DNIA PRA­
CY NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W związku z me- 
morjałem Związków metalurgicznych, wysła­
nym do ministerstwa pracy w sprawie przywró­
cenia 8-godzinnego dnia pracy dla robotników, 
zatrudnionych przy wielkich piecach, dalej dla 
reeszty robotników, zatrudnionych w koksow­
niach i walcowniach, wreszcie dla niektórych 
kategoryj robotników w hutach żelaznych, od- 
bbyia się konferencja w Katowicach wymienię 
nych Związków z komisarzem demohilhacyj- 
nym, który oświadczył, że sprawę tę przędło 
żył ministerstwu pracy i że są widowi na przy­
wrócenie w niedługim czasie 8-godzinnego dira 

pracy, w pierwszej linjl przy wielkch piecach.

procentowa Banku Gospodarstwa Krajowego 
została następująco obniżona w stosunku rocz­
nym od dyskonta weksli, firm i osób prywat­
nych z 12Ys% na 12%, od dyskonta weksli 
spółdzielni, oraz przedsiębiorstw komunalnych 
i państwowych z \ \ xh%  na- 11%; od pożyczek 
terminowych firmom i oso-bim prywatnym z 13 
procent na 1 2 3/2 %; od pożyczek spłdziełniom 
oraz przedsiębiorstwom komunalnym i  pań­
stwowym z 13% na 12 1 /2 %; od kredytów z ra­
chunków bieżących pod zastaw weksli i depo­
zytów, zabezpieczonych ” hipotecznie, lub toż 
weksli z dwoma pewnemi podpisami z 13V2 % 
na 13%, oraz od kredytów budowlanych i  l i 1/} 
poeent na 10Vs%. ‘

NIEMCY IMPORTUJĄ POLSKIE DRZEWO 
TARTE. Jak wiadomo, rząd niemiecki wpro­
wadził wskutek wojny celnej bezwzględny za­
kaz importu polskiego drzewa tartego pod po­
stacią bardzo wysokiego cla. Ostatnio widocz­
nie realizując na szeroką skalę program budo­
wlany, Niemcy udzielili szeregu pozwoleń fir­
mom niemieckim na przywóz znacznych ilości 
drzewa tartego za cłem normalne-m. Spowodo­
wało to znaczniejszy popyt specjalnie na deski 
suche. Celny kształtują się od 3—3.10 ft. szt. 
loco granica niemiocka, które są znacznie niż­
sze od cen drzewra w Niemczech. Uprzywilejo­
wane firmy niemieckie oczywiście dyktują ce­
ny polskim producentom.

C Z E K O L A D A  R

O P T I M
JEST NAJLEPSZA. «

0 sprzęcie radjowym
Znane są na całym już świecie i powszechnie 

łubiane dla swej czułości, trwałości i lekkości 
słuchawki „FOINT-BLEU“, które po najdłaż- 
szem użyciu nie tracą nic na czystości i pełni 
oddawanych dźwięków, następnie słynne gło­
śniki „Superton“, lampy katodowe typów: „Su* 
perdyna", „Arapladyna“ i „EIeliodyna“, dające 
nadzwyczaj silną i czystą audycję przy mini- 
malueni zużyciu prądu i nadzwyczajnej wprost 
trwałości, dalej opornik żarzenia „Reostat“, 
którego opór, oznaczony na trójobrotowej skali, 
dającej możność wyjątkowej precyzji, jest ozna­
czony w omach i pozwała na dokładne dobra­
nie prądu żarzenia, oraz wprost genjalna w po­
myśle, uniwersalna cewka „MCLTIOYnA*. 
Cewce toj warto więc poświęcić kilka słów. 
Bolączką każdego radjoamatora są komplety 
cewek, liczące 20—25 sztuk, któro trzeba wy­
szukiwać i ustawiać w pewnym porządku, aby 
utrzymać dany, wąski zakres fal. Manipulacja 
ta zajmuje wiele czasu i przyprawia o kilku­
minutowe przerwy w audycji przy przejściu 
z jednej fali na drugą. Próbowano stosować 
cewki z odgałęzieuiami, lecz straty t. zw. 
„martwego końca“ były tak wielkie, że cewki 
te nie odpowiadały zupełnie swemu zadaniu.

Cewka „Multidyna" posiada specjalnie skon­
struowany przełącznik, który pozwala na zu­
pełne oddzielenia części uzwojenia, nie będącej 
w użyciu oraz na pokrycie zakresu fal od 160 
do 4.300 metrów. Uzwojenia robione są dość 
grubym drutem i układane bezpojemnościowo, 
tak, że straty są tu reinimałue, a wydajność 
w porównaniu z innemi cewkami ogromna. Przy 
tych zaletach „Multidyna", znana radjoamatorom 
całego świata, a więc tak dobrze w całej Euro­
pie, jak w Japcnji, w Ameryce czy Australji 
jest niedroga i raczej w stosunku do owych 
zalet jest jednym z najtańszych sprzętów radjo- 
wych, a przytem zownętrznio zwraca uwagę 
niezmiernie artystycznom wykończeniem.

GIEŁDA KRAKOW SKA
z dnia 18 b tego 1927 p, -

AKCJE:
Z w iązek Sp. Z arcb k o w y o k  P a z a a i  1T79
P o lsk ie  T ow arzystw o  H an d lo w e 0-25—025 
M a rrn a  . . . . . . . . . . . . .  1'05
Żotjiujia . . . . . . . . . . . . .
Łioleaii w ski .  .................................  16 75
T rzeb in ia   .....................................  0*38
P a r o w o z y ............................. 0-78—079
A zot  ........................... • . . C-52—0-55
E l e k t r o w n i a ....................   2800
ir a k u r  . . . . . . . . . . . . . .  0 3 4 ,„ „ „

C aad o rń w   .....................................111-00—113-00
Chybie . . . . . . . . . . . . . .  / 1
P ia se c k i . . . .    13-50

GIEŁDA W ARSZAW SK A
z dnia 16 intego 102” r,

* - WALUT!)
. . . 8*92-8-i)4—8-SO 
358-75 -359 85—353-0ę 
. 43-57 -43-62-43-40
, . . b-95-8-37—8-93 
, 35-21-35 29-3511
. 26-56-2602—26-50

a tw H jc ir ja  • 172-53 172-96 —172 lO
W łochy  .........................................  38-80-38-39-38-71

AKCJE:
12'75 M

..................... 5-80—5-60—5-65
105'75—105'50 : 

0-20 -0-25 ł 
8 00 -2-90—3-0C 
1-95—1-90—195 

11-85—11-59 ‘ 
0-25 
008  
0-581 ur>    n« £  Ai0r

PolskU Towariystwo oUktryoine 0̂ 2̂6—(J 27  ̂ 0 20
3Hi I łwlatlo
CsOFSk t i c i i ć i i i i i * 1
C ic |ito c ic t i i t i i i i * * * 1 
SHickałów .  i • . « i « i « •
W ysoka « # « • • • • • • • •
C uk ier « i < i i • i i « * * • 1 
71rU y e e t e e e e e e * * * 1

........................................ * * "91-00 —90'50—91*09węgiel • • « • ( • • • • « ( *  0 » n*4ft
P o lsk i p rz e m y s ł n a ito w y  • . . • j  i
' ,o b e l  * * ......................................   *20-75-27 75-27-65

> e U ry  . .
B o lan d ja  .
Londyn . .
Nowy J o r k  
P a r y l . . .
P ra g a  . .
S zw a ic a rja

ć ig a B Ć
■aak D yskontow y .................
B ank H and low y W arszaw sk i .
Bank P o l s k i .................................
B ank  P rz em y sło w y  L w ow ski 
B in k  Z achodn i . . . . . . . .
l [ i d u .  z iem . poL . . . . . . .
Z w iązek  Sp. Z arobkow yo li P o z n a *
B i i e w s k i .....................................
W11 dt 
S p iess

09-00—73 00
0-48—0-50
1-95—205 
0-35—0-36

4-80 
4-45—4-35 

40-59 
0-26

C eg ie lsk i . . . . .
F ltzn e r  I G am per |  
L iipop . . . . . .
M odrze iów  . . . .
M orblin . . . . . .
O stro w ieo k ic  . , . 
P a ro w o zy  . . . .
P o c isk  . . . . . .
O r t w e i n .................
Kon i  b i e l iń s k i . .
K u d z k l .....................
U rsus . . . . . . .
Z ie len ie w sk i • . • 
B larachow loe  . . 
Ż y ra rd ó w  . . . .
Z aw ie rc ie  . . . .
B o rkow scy  . . . .
S y n d y k at ro ln ic zy  
Maberouscn . • *
S p i r y t u s .................
Ja b ik o w sc y  . . • 
Z łg lu g s  . . . . .  
iń irk o w  . . . . .

3 40
20-25—20 00—20-25 

’. . . 6-60-6-55
108 50—110- 00 -109-00 

14-00—13-75—14-6a 
. 0 8 5 - 0 9 1

i . 2 0 5 - 2  00
0-31—0 35

* * ’ 0-57-0-60
’ ; ; 1 4 J -1 -4 9 —1-47 
; . .  t-75

1675
2-66—2-69—2 66 

*13-75—13 60—13-65
2425—23-59—2400 

1-63 
2 49

* * ' 95 00
2-95-2-99

0-29
*. ’. 0-26 -0  27
* • •
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